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cadxiennie o godzinie 8 V* ranoi ’ryjłw szy Poniedziałki i dni 
następuj $09 po lw ię ta c h .

C e n a :
W KRAKOWIE suołiif aana 6 z łp .—  kwŁrttdaa 15 lip  
W k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztowi; £ ołr. m. k.

P r t . d p l a l *  
rzyjmnje się w Księgarń. J ó z s e a  C z b c h a  pse j  G«<5w:.ym 

Eynkn Nr- 4 5 8 .
Pieniądze przesyłaj* się franco poczt* w p r o s t  do b ió ra  

kxpkdycy i OZAsn wyraziwszy na kopercie : „ p r e n  u m e ­
r a  c y j  n e p i e n i ą d z e . "

flrafeów 16 Listopada —  Sobota. Roli 1853.
P r z y j m u j ą  i i (  

o o ło s z e n ia ,  ro z p ra w y  odezw y  wszelkiego rodzaju. 
DOOTR8IENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 

rolmoze ltp.
uwiadomdsnia tyczące się sprzodaiy, knpna, dzieriaw  itp. 

S n  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
n**i*pne po 8 grosze -  z d o p ła t, 10 krajcarćw  za k a H , 
{mołiktwy, nasttpe l rzędowy.

L ł z t y
niefradcowant nieprzyjnwją t i ( , wyjąwszy od stałych lab 

znanych korespondentów.
9 ^  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

k ia K ó w  18 listopada.
W idzieliśm y w pierwszej części rozprawy u- 

mieszczonej we wczorajszym numerze, jakimi 
uwagami spowodowany by ł Komitet c. k. gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego , do uło­
żenia projektu do ustaw dla Tow arzystw a ase­
kuracyjnego , jakoteż i myśl która mu przewo­
dniczyła w dziele, W . Rządowi krajowemu przed- 
łożonem. D ruga część da nam poznać treść sa­
mego projektu.

Zdaje uam sit}, iż będzie tu na swojem  miejscu 
obznąjmić czytelników  z głów nem i przynajmniej za ­
rysami tego projektu:

Zam ierzone tą ustaw ą tow arzystw o ma mieć na­
z w ę :  „c. k. uprzyw ilejow ane galicyjskie tow arzystw o  
„w zajtm uego zabezpieczenia od pożarów**: Spraw y  
sw oje zaw iadyw ać będzie przez D yrekcyę jako w ła ­
dzę naczelną, i W yd zia ły  obwodowe jako organa 
D yrekcyi. W ybór prezesa D yrekcyi i dyrektorów  
( z  których jedui mają być płatni inni zaś n ie) bę­
dzie rzeczą  reprezentacyi krajowej. W ybór preze­
sa  p rze łó żm y  będzie Najjaśniejszem u Panu do za ­
tw ardzen ia . Urzędow anie dyrektorów trwa lal sześć , 
puczem nowe nastąpią wybory-; jednak w ystępujący  
mogą być na nowo wybrani. Siedziba Dyrekcyi jest  
w e L w ow ie. W każdein m ieście ob wodowem będzie 
W y d z ia ł obw odow y z  przełożonego i asesorów  z łó ­
ż m y . A sesorów  wybiera na przedstawienie Dyrek­
cyi reprezeutacya krajowa na lat sz e ść ;  asesorow ie  
zaś wybierają z p -między siebie pr/ó łożonego w ięk­
szością  g ło só w . D yrekcya i W y d zia ły  mianują dla 
siebie stosowną liczbę urzędników kancelaryjnych i 
kas Jwych. Narady tak Dyrekcyi jak i W yd zia łów  od­
byw ają s ję w  obec komis.»arza rządow ego. A ż d« 
nastania reprezentacji krajow ej, zastąpi j ą  jv jej 
atrybutach c. k. ga licjjsk  ie to warzy stw o gospodarskie 
na sw oich Ogólnych zgromadzeniach.

W szy scy  w łaśc ic ie le  budynków tak w miastach 
jako i po w siath  w K rólestwie G alicy i, W ielkie ?i 
K sięstw ie Krakowskiem i K sięstw ie Bukówińskiem na- \ 
leżą de tego tow arzystw a. To samo rozciąga się  do 
w łsśc ic ie li tych budynków, które nadal będą staw ia­
ne. W szelk ie ruchomości w y łączon e są od zabezpie­
czenia # ) .  W ynagrodzenie za szkody pożarowe nie

*) Zatem zabezpieczenie to brać będą mogły na siebie tak
jak dotąd inne towarzystwa asekuracyjne.

! może być użyte do żadneg0 inne cełU) tyJko do 
i odbudowania zgorzałych od ja uszkodz()ny Ch 
1 budynków.
! Każdy członek te^ a rzy jj^ ^  sporządzi akt szacun­

ku swoich budyń , to w ypełniając stosowno ru­
bryki w danym so i formularzu. Akt ten przez 
w łaściciela  budynku p o d p , ^  Batwierdzą pudpisa_
ini swojeaii dwaj jego są sicdz|-. budynkach zaś
których oszacowanie^ przechodzi sumę 6 0 0  złr. akt
ten mus. być P ^ ;^  e£  potwirrdKonyfU przez Bna_ 
w cę od tow arzyjtw a ipow ażnioneg,. W ład za  miej­
scow a po sprawdzeniu tego oszacow an ia , p rzesy ła  
je  W yd zia łow i obwodowemu, a ten U kc^ .  GL _
by z s s  W yd zia ł ‘̂ ‘W y  ,„ ia ł jaką w ątpliw ość, 
spraw dzi akt szacunkowy , miej8CU g
delegowanego z przyzw anieia znaw c W artość bu­
dynku w a k c ,e« j * “t 0jy m  przyjęta, ma sw oją w a ­
żność na pewną liczbę la t, oznaczoną w edle tego iak 
budyyek jest d r .'« n ,. .y  epio„y < „r̂ n y f  «.£  
m-j.ćj wedle rodzaju dachu. Na rok d m
terminu nowjr akt d być musi.

A by premije a ^ k u raev jn , Ci!yli wk#ad£. 
w iedl.w iej tak pod w zględ,;m wartoścj bud nk ' yako 
. niebezpieczeństw a od ognia w ym ierzyć, przyjęto 
podział na cztery k*legorye> 8 każdćj L teg o ry i je­
szcze  na trzy H -sy . K ategorye stanow ią: a )  ma te- 
r y a ł ,  a kio ego budynek w ystaw iony; l )  przezna­
czenie budynku; c )  m iejscow ość budynku, przyczem  
i omy w e L w ow ie, Krakowie i Czerni o w c a c h  pod- 
Mągnięto poa jedną, budyoki po wsiach p o d  druga, 
a w szyslk ie  inne budynki w miastach i miasteczkach  
pod trzecią klasę; d )  bezpośrednie stykanie się  lub 
też oddalenie budynków. Otóż w  stósuuku wynika­
jącym  z kombinacyi w szystkich  kategoryi i k la s , o- 
znaczone będą w każdym roku w kładał pieniężne 
czyli promije asekuracyjne, k tó r e  c z ło n k o w ie  w n o s ić  
i i i - ją  n a  p o k ry c ie  s t r a t  p o n ie s io n y c h  w  c i . jg u  ro k u  
p r z e z  p o ż a r y  b u d y n k ó w  z a b e z p ie c z o n y c h .

W  przypadku pogorzeli w ła d za  m iejscowa sporzą­
dzi akt śledztw a tudz/eż likwidacyi szkody i prze­
śle go W yd zia łow i obwodowem u, a ten Dyrekcyi. 
Przy budynkach których oszacowanie przenosi 6 0 0  
złr . lub t ż  w  ra::sch w ątp liw ych , W yd zia ł obw o­
dowy w yśie  na miejsce komissyę, która n*we odbę­
dzie śledztw o. Gdyby pogorzelec nic zg o d ził się na 
zlikw idow aną szkodę, w tskim razie W y d z ia ł ob­
w odow y ześle  na grunt nową kom issyę, która nowe 
ocenien e szkody uskuteczni i W yd zia łow i przed ło­
ży. Jeźii ocenienie szkody przez tę powtórną korni-

CZĘŚĆ U T K iU m - M I  IST IC Z S1
H  A Ł E H B  y l ł Z  E .

1) Kalendarz dla Rodzin katolickich na r. 1854,  w Krakowie 
w Wydawnictwie dzieł katol.

2) Juliusza Wildta, Kalendarz Powszechny n a r .  1854. Rok II. 
nakład Juliusza Wildta.

Kto u nas słyszał dawniej o kalendarzach mieszczą­
cych coś więcej jak spis świąt, genealogię panującego do­
mu i jarmarki; a już przepych był, jeżeli do tego przy­
była jaka pow astk i znana wszystkim, lub nowa, lecz bez 
źadnćj wartości. — Dzisiaj w tym względzie jest niezmier­
ny postęp. Wydawcy sadzą się , żeby ich kalendarze tak 
wewnętrznemi zaletami jak zewnętrznością szły o lepsze. 
Tylko też pray takiem współzawodnictwie można się 
spodziewać, że dojdziemy do tak umiętnie ułożonych i 
tak ozdobnych kalendarzy, jak te, co się w Niemczech rok 
rocznie pojawiają masami. Krakowscy księgarze (War­
szawscy mają przodek przed nimi) składają dowód swo­
ich usiłowań w tój gałęzi publikacyi. I Ink: Wydawnic­
two katolickie ogłosiło temi dniami K a le n d a rz  d la  ro ­
d z in  k a to lick ich , który, jako pierwsiy w swoim rodzaju, 
przytem zbyt późno zaczęty, nieohejmuje jeszcze tego 
wszystkiego, coby żądać było można, coby odpowiadało 
potrzebie powszeohnój, a co dopiero w dalszym ciągu
trwania da się wyrobić i przeprowadź ć .   Z tem wszyst-
kióm mieści on obok zwykłyoh rubryk: R z ą d  kościoła bo­
żego— jako: Spis kardynałów, Skład dwoiu papiezkiego, 
Nazwiska przełożonych zakonów — (późniój warto doło­
żyć skróoony szematyzm duchowieństwa w Galicyi.) — Na­
stępnie artykuły: Najwyższa władza państwa— Wykaz

poczt— Cztery pory roku (z drzeworytami)—Krótki wykład 
świąt katolickich wedle dzieła X. B. Arciszewskiego T J 
Pierwsza komunia— Powódź lyońska (wyjąt. z dz. podnó­
ży), Wirujące i wróżące stoliki— Błogosławiony Andrzój 
Bobola (z drzeworytem Leopolskiego), Poezye X. Anto­
niewicza jako: Ś. Jan Kanty legenda, Ś. Jacek, Krzyż

c*le’ powszechniejsze dla gospodarzy p. K a r ­
piński go (poezya)— Jak wieczory z pożytkiem przepę- 
dzac. — Oto jest treść a r ty k u łó w  kalendarza, za sma­
kiem i pożytkiem dobranych; wszakże wydanie aoz na 
pięknym papierze obfituje w błędy drukarskie, szczegól­
niej w dwóch papiezkich brawe wydanych w skutek bea-
tyfikacyi Andrzeja Boboli.  Dodać winniśmy, iż a tykuły
ozdobne są drzeworytami a tytułowa litografia wyobraża 
wizerunek PiuSa IX.

Kalendarz Powszechny Juliusza Wildta, mający drugi 
rok istnienia; zaleca się objętością, doborem art. uży­
tecznych, pięknem wydaniem hcznemi drzeworytami spo- 
rządzonemi umyślnie dla jego ozdoby. Wyliczmy szereg 
przedmiotów znajdujących się w nim: Kalendarz Rzymski 
1 Ruski, staro-słowiański, astronomiczny, przysłowiowy, 
wróżbiarski— nabożeństwa w kościołach krakowskich. Za­
ćmienia słońca i t. d. Przestrogi > zwyczajniki domowe.—  
Narząd świata katolickiego. Genealogia domu austrya- 
s ryackiego. Statystyka państw. Biografie J. J. Kraszew- 

J- Korzeniowskiego (z drzewor.) Kopernika, Flo- 
ryanska brama w Krakowie (zdrzew or.)-Serbia (z drze­
worytem). Spieu-ki gminne. Ogrody. Pszczoły. Telegraf 
elektryczny ( z drzew.) Koleje żelazne w Europie. Rozpo­
rządzania poczty. Szematyzm wojskowy. Tabele stęplowe.

argi i jarmarki. Staropolskie sekreta gospodarskie. Ztąd 
przekonywamy się ze samój treści podanych artykułów,

wydawca umiał dotknąć potraeb codziennych życ‘a 
przychodząc im z pomocą w różnych wątpliwościach jakie

rxvść*nTył)a ł?ie Dr«ynajmniej o 1 0  procentu na ko­
rzyść pogorzelca, tenże poniesie z  w łasn ego  ma i at-

kaa.nych .latach, i
znaczy kom issyę do ostatecznego ś l e d z tw a .  M /e dzv  
pożirem  a ostatecznem zlikwidowaniem  s z k o d y  przez 
D yrekcyę niemożs upłynąć w ięcej j‘ak dni JJ4 - 
w razach zać powtórnych śledztw  przew leka się  ten 
czas o dni kilkanaście.

P rzeciw  uchwale dyrekcyi zmniejszającej ilość w y ­
nagrodzenia, poszkodo wany może protestować. W sz e l­
kie spory m iędzy tow arzystw em  a jego członkam i o 
wynagrodzenie z pożaru zach od zące , rozstrzygane 
będą przez sąd rozjem czy, do kłóregoto celu każdy  
w y d zia ł obw odow y mianuje dla sw ego  obwodu przy­
najmniej 1 2  rozjem ców na czas trzyletni, a każdy 
członek tow arzystw a winien jest przyjąć urząd roz­
jemcy i to bezpłatuie. Na wyroku tego sądu obie 
strony winne są  poprzestać i zrzekają się pra wa od­
niesienia się  do jakńgobądź sądu zw yczajnego. Tok 
w  tej mierze je s t  taki: gdy  spór za jd z ie , w y d z ia ł  
obw odow y d i rozstrzygnięcia spraw y w ybiera z p -  
między rozjemców jo d n eg o , pogorzelec zaś drugiego  
ci dwaj przybraw szy jeszcze jednego z pom iędzy roz­
jemców togo sam eg) obw odu, stano wą w e trzech  
sąd rozejuiczy, który wydaje wyrok najdtlej w  dn' 14  
od doręczenia rozjemcom w ezw an ia . Gdyby iedns ze  
stron nie b y ła  z t e g . wyroku zadow olony, oznajmi 
t i  st'ani i drug ej w  nieprzekraczalnym  terminie 4 8  
g i d z m  od doręczenia w yroku; w  takim razie przy­
stąpi się do wybrania są iu  ro jjem ezego powtórnego, 
z innych trzjcli rozjem ców obwodu z ło ż o n e g o , a od 
wyroku tego powtórnego sądu nie masz ż a d n ^ ,, od­
w ołania  się. **

Z%asyg(1„w,łna i lo ś ć  wynagrodzenia w y p ła c o n a  b e-  
, p o w o d o w a n e  nu w  trzech ratach, jako to- cześć  
t r z e c ia  z a r a z  po p r z y z n a n iu  w y n a g ro d z e n ia ^ , 
r .k c y ę , dalsza część trzecia po z ło ż o n y m  d o*od f ie 
ze p ierw sza część  trzecia użytą z s i a ł i  na odbudo­
wanie Jub gdy o to idzie na odnowienie uszkodzonei 
od ognia części budynku; a reszta wynagrodzenia nó 
skończone n calem  dziele odbudowania. Jednakże d y ­
rekcya może także ca łą  p>-zyzniną ilość wynao-ro- 
dzen a k-.zać nara; w y p ła c ić , jeźli je st dostateczna  
rękojmia że  poszkodowany użyje tego funduszu li 
tylko na dbudowanie. P ogorzały  budynek odbudo­
w any być musi w przeciągu trzech la t, licząc od 
otrzymania drugiej raty w ynagrodzenia, lub od ca -

się sto razy na dzień przytrafiać zwykły, czy to chcąc wie­
dzieć datę urodzenia panujących rodzin, czy datę sła­
wnego w dziejach wypadku, czy znaleść radę na jaką 
chorobę, czy sekret gospodarski, czy nauczyć s.ę jak po­
stąpić przy chodowti pszczół, kwiatów, jarzyn, winnic 
ozy zrozumieć tajemnicę telegrafów elektrycznych, czy 
wreszcie zabawić się odczytaniem życiorysów naszych 
dwóch znakomitych pisarzy, lub wielkiego astronoma 

Mamy nadzieję, że z każdym rokiem oba te K alend^a  
doskonalszemi artykułami, i gusiowniejszem wyTantm  issz r tSszi
tow ói ksinłbi Ir0 Znai^cój najczęściój żadnój św ia -

PrÓCZ Kalendarz«. który zawsze wjój ro­zumieniu używa pewnój powagi.

k o r e s p o n d e n c y a  m y ś l i w s k a
ZK S A N D E C K I E G O .

Aczkolwiek to piękna, przed obcemi ludy zab łysnąć 
gw iazdą podziwu i bohaterską odwagą zasłużyć Sobie na 
pieśń trubadura; jednakow o czasami niewadzi rodziirói 
ziemi rycerską przysługę uczynić i w w jeniec 
wpleść kwiecie wdzięczności III Y

Z przechodu naszego z Dakiż nad W igła ; 7fl W!o.  . .  . 
nasz D ekebalos  słusznie ustępując przernocv TV Y
pospospolity charak ter w nap iętkarh  ^  ^  I  J*n8 ’ 
z nad Drawy przez Duklą i rozw ,n^ >  zmykaiąo
kow i; tak mało pam iątek zostałn  *n ,  wPro8ł, . . T"
zachować. Pamiątki pozo.U /1 • g  • ’ JB’  pwaoitałe —  ant one pisane, aui r* e .
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łe g o  naraz wynagrodzenia. Niedotrzym anie tego ter­
minu pociąga za sobą stosow ną karą pieniężną.

Jeźii spłoną? budynek m ieszkalny niem ijący ko­
mina murowanego nad d \ch  w yprow adzanego, w ła ­
ściciel takiego budynku winien jest przy stawianiu  
go na nowo lub przy odnawianiu opatrzyć p o t r z e b n ą  
1 Czbą kominów murowanych nad dach w y p r o w a d z o ­
nych. A by zaś tę sp r iw ę  u ła tw ić , dyrekcya w  miarę 
zasobu funduszów udzieli o d b u d o w u j ą c e m u  się sto­
sow ną na ten cel p ożyczk ę , za p- ręką solidarną dwóch 
w łaścic ie li z gminy. Od tej pożyczki p ła c ić  będzie 
d ł u ż n i k  4  procentu i z w r ó c i  ją w  ratach w edług
planu umorzenia. ,

W ystaw ien ie  n o w e g o  budynku po pożarze, m 'żc  
nastąpić także na iniiem miejscu jak to , na ktorem 
dawny sp ło n ą ł;  » na v et i przeznaczenie tegoż bu­
dynku m o ż e  być inne, byleby tylko b y ł w ystaw iony  
na gruncie tego samego w łaścicie la  i aby wartość 
jego w yrów n yw ała  przynajmniej ca łej kw ocie w y ­
n a g r o d ź '  nia.

W ynagr dzrnie nie będzie przyznane, jeżeli po­
szkodowany jest r zmyślnym spraw cą pożaru lub 
współw innym ; jeżeli podał podstępnie do likw idacyi 
budynek ni pogorza^y w m ejsee z g o r z a łe g o , lub j źli 
w  # 4  godzin po ugaszeniu pożaru nie zawiadom i o 
tem w ła d zy  m iejscow ej, a w  razie zaniedbania nie 
w yk aże się  dowodnie ż  m iał w ażne przeszkody.

Gdyby pogorzelec przed dopełni niem śledztw a zni­
s z c z y ł  lub ukrył przedmioty uratow ane, w  tak m ra­
zie p.dr coną mu będzie z wynagrodzenia nietylko 
szkoda ztąd dia tow arzystw a w y n ik ła , alo prócz tego  
2 0  procentu tegoż w y n a g ro d zen i jako kara. P  g o -  
rzelec ma takżo pod karą utraty iO  procentu z w y ­
nagrodzenia czuw ać nad tem , aby częśc i budynku 
niepog .rzałych  nie rozkradziono.

W k łzd k i na w ynagrodzenie szkód z peg >rzcli roz­
p isyw ać będzie dyrekcya w  stosunku ogólnej szkody  
za pogorzelą w całym  upłynionym roku administra­
cyjnym ostateczaie zlikw idow anej. Ta ogólna szkoda  
w  cyfrach w yk azan a , rozłożoną będzie na w szy st­
kich zabezpiecz m ych w stosunku w artości budynków  
do zabezpieczenia przyjętej. Prócz tego każdy za ­
bezpieczony p łacić  będzie 1 5  procentu od w kładki 
jako dodat< k na koszta admin:st. acyi. S topę tego pro­
centu może dyrekcya zm niejszać; zaś do pow iększe­
nia jej potrzebne jest przyzw olenie rządu. W szelk ie  
n a l żytości w nosić będą członkow ie w  ratarh kw ar­
talnych; a za zw ło k ę  w ich wnoszen u postanowione 
są kary pieniężne do sum i czasu stosow ne.

E g Z f k u r y a  w k ł a d e k ,  k a r  i w  o g ó le  w s z e l k i c h  n a -  
l e ż y t o ś c i  b ę d z i e  w  d r o d z e  p o l i t y c z n e j  w  s p o s ó b  d la
egzek u cji pod -tków przepisany, h.b też w  drodze 
sąd ow ej, a to w edle wyboru dyrekcyi.

Na fundusz pierwotny czyli rezerw ow y przy sa ­
mem zawiązaniu się  tow arzystw a potrzebny, z ło ż y ć  
mają raz na za w sze : w szy scy  w ła śc ic ie le  ziem scy  
po 3  krajcary od każdego z ł  tego reńskiego podatku 
gruntowego i d cm ow o-k lasyczn eg1, w ła śc ic ie le  zaś  
budynków w miastach również po 3  krajcary od z ło ­
tego reńskiego podatku od czynszu za  najem pomie­
szk ać. W ed łu g  obrachunku z podań urzędowych zro­
bionego, zbierze się  tym sposobem fundusz pi r wo­
lny 2 5 0 ,0 0 0  z łr . dochodzący. S łu ż y ć  on ma: a)  na 
przedpłaty wynagrodzeń pogorzelcom , a to w  ra stęp -

zane, ani kute: są to tylko ludzie, których nazwa i krew­
kość niewątpliwą cechą zetknięcia się ongi z Rzymiana­
mi noszą. Największa ich liczba w Sądeczyźnie, z pro- 
stój przyczyny, bo Sądeczanie jak położenie ich ziemi 
uczy, stanowili tylnią straż Daków zmykających (czytaj 
Pompeja Troga § o ucieczce Dekebala). —-  Tylna straż 
narażona na największą walkę, zawsze wybitniój się cha­
rakteryzuje od przedniój; w dowód proszę porównać San- 
deczanina z bruderem  od Gdańska i Pomorza I

Nie będę wyliczał Dunfnów i Ruminów, Romankow i 
Mikow, i Fabisow i Homącikow, i wszystkich niewątpli­
wych Rzymian zdaje się w niewolą zabranych, bo Ho- 
mącik np. to jest „homo* a „cik* jest zakończenie ozna­
czające drobiazg, pokolenie; Fabis niewątpliwy Fubiusz, 
Mika Arnika... dość mi przytoczyć Surmę i Trajana!

Jak wszyscy przytoczeni tak i ci obaj są kmieciami są­
deckiej ziemicy: mianowicie wsi Kamionki. Owóż w tej 
Kamionce mieszkają Surmowie i Trajany i ojcowizny w ła- 
snemi wołmi obrabiają, niewiedząc ani marząc o zaszczy- 
tnćm stanowisku, jakie w przedpolskiój historyi Lachów 
zajmują. Surma —  ideał Sarmaty a głowa Trajana ro­
dziny, wielki dygnitarz gromadzki, tak niesłychanie w obli­
cza podobien do swego Antenata Cesarza Trajana; że 
archeologowie w zachwycenie wpadają!

Owóż tym żyjącym pomnikom niewątpliwego pochodu 
naszego od Dakow, którzy wraz z Rzymianami w sanda- 
łach czyli po naszemu „kurpielach^ chadzali, pomnikom 
na k tó re ,  porównawszy z kolumną Trajana, dość spojrzeć, 
aby o^ dzj£ te  Dekebal a Ziemowit, sandał a kurpiel to 
jedno i to samo: tych tedy św  adków przeszłości— chcą w ilcy  
z je ś ć .  — O ćwierć milki bowiem jest sławne gniazdo i 
matecznik w iiCZy j Bogusza góra lasami zarosła. Tam 
się wywodzą, u m ro 8ną i talenta swe rozwijają. A po­
siadają i c*1 dwa: wokalno-muzyczny i łowczy.

Wspaniałym i wzniosłym może być ryk lwa lub tygry-

c z a s .
stw ie tego funduszu, k.ory s!ę zbiera z w kładek od 
członków  tow arzystw a , rocznie z dołu oznaczyć się  
m ających; b) na pożyczki do wyprow adzania komi­
nów murowanych w  takich budynkach na nawo po 
pogorzeli staw ian ych , które przedtem nie m iały ko­
minów; c) na pokrycie kosztów adm inistracyi, o ile 
na to nie w ystarczy  dodatek przez ozłoćk ó v tow a­
rzystw a wnoszony; j eiSnakże do tego celu tylko pro­
centa od tego funduszu mogą być użyte. Do tego fun­
duszu w p ły w a ć  też będą należytości z kar, które 
w  wypadkach ustawami przepisanych p łacić  mają 
zabezpieczeni. O ilcby część jakaś tego funduszu Ie- 
ży ć  m iała m artw o, obracauą będzie korzystn ie , a 
przyrostek doliczany będzie do funduszu. Gdybv je­
dnakże fundusz ten w zm ógł się  do 5 0 0 ,0 0 0  z łr . 
dalszego przyrostku nie będzie się  ju ż  kap talizow ać, 
lecz tenże s łu ż y ć  będzie w każdym razie do tego, 
aby zm niejszyć w kładki 0(j członków  tow arzystw a  
w nosić się  m jące. dorocznie m iędzy 1 stycznia i 1 
marca dyrekcya og łosi rachunkowe rezultaty sw oich  
czyn n ości, z w yk»zami zabezpieczonych budynków, 
w ydarzonych pożarow, przyznanych w ynagrodzeń, 
rozpisanych w k ład  k rocznych, tudzież stan fundu­
szu rezerw ow ego.

D otknięte tu s ą  tylko g łó w n e  z a r y sy  projektu; 
dow iadujem y s ię  z a s  iż ten że  w  c a łe j  sw ej tre­
śc i u m ieszczon y  będzie w  15 ty m  tom ie R o zp ra w  
c. k. ga licyjsk iego  'T ow arzystw a gospodarskiego  
który w y jd zie  z  druku w styczn iu  roku p r z y s z łe g o .

fitorespontfeneya Czasu.
B e r l i n  15 listopada.

f  Dokumenta dyplomatyczne, na których się opierała 
osnowa ostatniego mego lista, mianowicie: okólnik hr. 
Nesselrodego do reprezentantów rosyjskich za granicą 
z 31go października, oraz deklaracya Austryi złożona 
w Rundestagu w dniu 10 b. m., zamieszczone są w ca­
łości w dzisiejszych dziennikach. Okólnik jest pełen du­
cha pokoju, nie zamyka drogi dalszym układom, owszem 
wzywa poniekąd do nich państwa europejskie, i od ich 
woli i decyzyi zależnemi czyni granice przyszłej wojny, 
lokaiizacyą jej stawiając jako cel spodziewanych usiło­
wań dyplomatycznych. W tym duchu pod pewnym wzglę­
dem wystósowaną także jest deklaracya austryacka, zło­
żona w Rundestagu. Wyjaśniwszy powody, które Austryą 
zniewalają do zachowania neutralnego stanowiska w po­
czynającej się wojnie, gabinet cesarski w deklaracyi swój
nadmienia— co pozwalam sobie uważać, uio bez przyczy­
ny, za najważniejszy ustęp tejże— „że w połączeniu zdw o-
rami paryskim i londyńskim dzieło przyjacielskiego po­
średnictwa dalój prowadzić będzie*. W końcu deklaracyi 
powiedziano: „źe gabinet austryacki ma i pozwala sobie 
wyrzec tę nadzieję, że postępowanie i dążności jego 
znajdą uznanie przed spokojnym i pewnym wzrokiem rzą­
dów niemieckich, uznanie, w którem Austrya nietylko 
zaspokojenie sw e, ale i rzeczywiste wsparcie i pomoc 
znajduje*. Poseł pruski na to tyle tylko odpowiedział: 
„źe rząd jego monarchy nieomieszka korzystać z zastrze­
żonej dia siebie wolności działania, aby w połączeniu 
z wysokimi sprzymierzonymi Króla Jego Mości wszystkie 
siły poświęcić na ubezpieczenie pokoju*. Nie podpada 
wątpliwości, że Bundestag wyzwany przez Austryą do 
w w — a —  — — ■ — i 1 1,1 M ' —  1 a——
sa; ale sentymentalniejszym i smętniejszym jest koncert 
wilków w Boguszy, jak się każdy ciekawiąc, niemal eo- 
dzień przekonać może. Wieczorna ich pienia brzmią ni 
to skarga i żal grzesznika, czemu się grzesznikiem uro­
dził; ni to tęskne dumanie wiekowej panienki, czemu ją 
ludzie za mąt niewydali; ni to rozpamiętywanie 501etnie- 
go kawalera, nad marnością czupryny i świeżego ru­
mieńca.

Talent łowiecki u wilków wiącój dziki ma objaw, a od­
wagę w nim od kilku lat do impertynencji posuwają. Tak 
np. weszło u nich w modę w biaij  ®‘.eń bawić się po­
lowaniem, i w brew opisom neturaluo-historycznyin zwy­
kle przed albo po południu używać tej rozrywki. Cieka­
wy to widok. Chłopcy pasą b^ ? . 1 • ®<ł<eń, w tem 
wilk nadbiega: kozy w nogi, bydło me wie co począć, 
pies skomli ludzkiemi prawie g*05?’ a Pruszkow ie krzy­
czą: Ahul ahu! tsiusiu wilk! gazdo w ilk!— a wilk nie- 
zważnjąc porywa barona za kark, po rząsa niem zarzuca 
na plecy i odchodzi. Chłopcy za ni.m 1 szc*ują pSa f wjĵ  
się obraca kładzie b8rana i śmieje się o nich, a oni w no­
gi. Nadbiegają starsi i dalój d° w*,lia a °n w krzak i znów 
się śmieje — i rób mu co chces* •

Biedny Surma, co drugi dzień prawie takie walki sta­
cza i to nie w lesie ale we wsi mię1rtzy chropami; a Traja­
ny, a Porębowie, a obywatele, "takowki! zapytajcie ich 
cóż wam powiedzą? Opowiedzą J8* wilk wednie do 
karczmy za kozą c'iciał skorzy*5' Jak PleI,ańskie źrebięta 
10 kroków od stodoły napadał> j . w nocY psy po dzie- 
dzieńcach i obejściach z wilka™* się gryzą, jak niebyło 
tygodnia, żeby w.lcy kilkoro jagniąt kóz lub owiec nie- 
porwali, jak wilk chłopca i barana odIrazu przysiadł, ba-
rana zadusił i porwał, a omdlałego ehłopaka zostawił źe
zabito wjlka siwego, co zęby ™'a* zgryzione; jak 
wreszcie Surmy pies tak się na n,cb zaprawił, źe jedne­
mu na skręcie koło brzozy grubój, koniec ogona urwał,

dania swej opinii, przyjdzie niezwłocznie do obrad nad 
tym przedmiotem, z których zapewne więcej się jeszcze 
wyjaśni niepewne dotąd Austryi do Prus, oraz Bundesta - 
gu do obu tych państw w kwestyi wschodniój stanowi­
sko. Trzecim ważnym dokumentem w obecnej chwili, jest 
wstęp poprzedzający ogłoszenie manifestu rosyjskiego 
w M onitorze francuzkim. W pięknej i grz^cznój firmie 
cała wina dzisiejszego sporu w sprawie wschodniej zwa­
lona jest na Rosyą. Okólnik hr. Nesselrodego niezdoła 
zatrzeć wrażenia słów M onitora. Mima to , wnosić mo­
żna z całój prawie oficyalnej prasy europejsk’ó j , źe dy- 
plomacya na nowo pochwyci nić układów, rzuconą jej 
w nocie hr. Nesselrodego, i będzie się starała zawiązać 
na niej jeżeli nie więcćj, to przynajmniój tak teraz po­
żądaną lokaiizacyą wojny, która w tój chwili stała się 
wyrazem porządku dziennego. Czy usiłowania te szczę­
śliwszy będą miały skutek niż poprzednie, przyszłość 
okaże. Dla Austryi otwiera się tu nowe do działania pole. 
Stanowisko Rosyi byłoby bardzo ambarasowanem, gdyby 
Austrya najmniej zachwiała się w przyjaznych do niej 
stosunkach. Wszakże postrzegam już i w dziennikach 
wiedeńskich, mianowicie w Lloydzie, pewną zmianę 
w sprawozdaniach. Zresztą wszystko zależy od losów 
wojny, a w tój chwili decyduje może o nich pierwsza 
wahsa batalia. Tolegraf przynosi właśnie wiadojność, źe 
się już rozpoczęła w połowie drogi pomiędzy Olteuicą i 
Bukaresztem. Z bardzo pewnego źródła szczególną po­
wziąłem wiadomość. Cesarz Wszech Rosyi w wystąpieniu 
swóm przeciwko Turcyi, miał być powodowany tem naj- 
więcój przekonaniem, że będzie miał za sobą całą Eu­
ropę, jeżli podniesie krzyż chrześciański przeciwko ma- 
homedanizmowi. Osobiste to przekonanie Cesarza miało 
być powodem, źe od samego początku sprawa wschodnia 
przez Rosyą z religijnego stanowiska była traktowana. 
Dotąd podobno Cesarz od tego przekonania odwieść się 
niedał. Ostatni manifest zdaje się wiadomość tę stwier­
dzać. Niedawno temu, religijność tę w aktach cesarskich 
z innych tłumaczyłem powodów, W powyższy wierzyć 
mię przymusza tylko pewność źródła.

W ied eń  1 6  listopada. O głoszony dziś w ykaz sta­
nu monety papierowej państwa w  obiegu będącej 
w  końcu października, przedstaw ia summę z ł .  reńs. 
1 4 6 ,3 1 3 ,3 0 6  pow iększej części w bezprocentowych  
biletach skarbow ych; w  końcu w rześnia ilość papie­
rów w  obiegu będących w yn osiła  1 4 4 ,8 3 9 ,7 6 7  z łr ., 
przybyło zatem w  ogóle 1 ,4 7 3 ,5 3 9  z łr . w  papie­
rach w  ciągu miesiąca paź Izicrnika. Na mocy w szak ­
że n a j w y ż s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  z  d n i a  1 5  p a ź d z i e r ­
n ik a  1 8 5 3 ,  i lo ść  o b i e g o w a  p a p i e r ó w  p a ń  t w a  nie- 
m o ż e  p r z e n o s i ć  1 5 0  m i l io n ó w  z ł r . ,  obecna przeto
ilość niedochodzi je sz c z e  tego maximum o 3 3J mil 
z łr . Skarb w  ciągu października u p ła c ił znów 4ban- 
kowi 1 milion z now szego d łu gu , przez co u zu p eł­
nione zo sta ły  ow e 1 5  m il., które przeznaczono na 
w yp ła tę  bankowi z nowej pożyczki państw a; za em 
now szy d łu g  państwa z n iży ł się  od lutego 1 8 5 2  r. 
z 71» /, na 5 5  mil., d ług zaś daw niejszy z 7 1 3/4 na 
6 7 3/4 mil. z łr . W  końcu października było  w  obiegu 
biletów bankowych za  1 9 3  mil., tj około */« miliona 
w ięcej niż przed miesiącem. Z apas srebra w yn osił 
4 5  m il., również o % miliona w ięcej niż w  końcu 
w rześnia.

—  K siąże m ołdaw ski G liika, p rzyb ył w raz z p u ł-

za co go wkrótce wilcy zjedli.
A wy panowie myśliwi — cóż robicie? jeździcie do A- 

fryki ze iwami się borykać, a tu nas wilki chcą zjeść i by- 
liby zjedli, tylko to szczęście, źe co Sandeczanin to chu- 
deusz, a barany tłuste mamy; to nas ocala, i Surmow i 
Trajanow.

Miejc eź więc sumienie 1 i powołajcie pana Jul. Gerarda 
z Afryki, ale nb. ze strzelbą, bo u nas niema tylko same 
wilki, lisy i zająca; a nawet coś o niedźwiedziu gadają, 
i jałówkach pojedzonych i babie napadniętój. Ale w to nie 
wierze, gdyż byłem sam na obławie: 200 chłopów szło 
ścieżkami przez las po 80 jeden za drugim, a dwóch 
strzelców pożyczanych zajęło przestrzeń 2000 kroków; a 
przecie my nic niewidzie’i — więc niema! Sprowadź źe 
więc sprowadź tego pana Juliusza z fuzyą, a może jeszcze 
kogo, bo u was tam takich panów dość, co to co niedziela idą 
za rogatkę i zwykle z krzykam i do domu głodni wracają. 
Przecie taki Surma czyli Sarmata, lub Trajana podobny 
potomek, może więcój wartają jak kiepski lew lub jakiś 
tam bożek, coście aż na Podole po niego posełali. Może 
by z tej racyi towarzystwo wasze archeologiczne w na­
szą wilczą sprawę wciągnąć można? Jeżeli nam sproku- 
rujecie pana Gerarda lub kilku „niedzielnych myśliwców* 
krakowskich, przyrzekamy uroczyście, że jak tylko od­
bierzemy nagrodę za nosy wilcze, zaraz się na Czas  za­
prenumerujemy, a w sławnój papierni Sądeckiój w Ka­
mienicy obstrlujemy Ele fa n t  formatowy arkusz, na któ­
rym się wdzięczni zbawieni Sandeczanie ku wieczaój pa­
miątce podpiszą. Ratujcie bo źle z nami będzie, a herb 
Batorych in natura  *) w oale nie tak piękny i miły jak 
w Niesieckim. Jeżeli nas pojedzą, niech nasza krew na was 
spadniel!!

Bonifacy Arbuzowski.
*) Wilcze zęby. p, jj.
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kownikiem Girard wczoraj do Wiednia.
— Jerzy  O vria, włościanin z U m atu , skazany 

przez sąd doraźny w Lugos na powieszenie za zbro­
dnią podpalenia, dla braku kata rozstrzelany został
w dniu 4  b. m.

— W  gminie L'dtersdorff w  M orawie, na drodze 
do Ołomuńca, wybuchła między bydłem zaraza. Dla 
powstrzymania jej, narządzono właściwe środki po­
licy j n o - w e t e r y n a r s k i e .

  Gazeta Tryestska  pisze z W iednia: Słychać,
że w tej chwili wiele ważnych projektów tyczących 
się sprawy wychowania, przedłożono Radzie pań­
stwa do rozbioru; projekta te mają na celu zmiany 
dotychczasowego systemu naukowego z wielu stron 
mocno zagrożonego, wszelako nie w duchu zasad 
dawniejszych. Gdyż jak w ogóle polityczna nasza 
organizacya w ciągu lat ostatnich wielu wymagała 
przeobrażeń, tak również w sprawie wychowania 
musiano korzystać z licznych doświadczeń i przeko­
nać się , iż niejedno co uważano za dające się kon­
sekwentnie przeprowadzić, rozbiło się o brak sił 
duchowych i materyalnych, tudzież o zmienione sto­
sunki polityczne. Można przypuścić, że w Austryi 
trzy stronnictwa walczą ze sobą o supreraacyę w spra • 
wie wychowania. Jedno przemawia za utrzymaniem 
systemu naukowego według dzisiejszych jego zasad, 
a w liczbie zwolenników tego stronnictwa jest wię­
ksza część nauczycieli i imion w świecie naukowym 
znanych, którzy patrzą na tę rzecz ze stanowiska 
jedynie umiejętności. Druga partya skłania się szcze­
gólniej pod względem studiów uniwersyteckich ku 
dawniejszemu systemowi: pragnie ona wTprawdzie 
szczerze ożywienia ducha umiejętności w Austryi, 
ale uw aża, iż to się niezgadza z praktycznemi po­
trzebami państwa w obecnym systemie. Trzecia zaś 
partya wpływ kościoła tak wysoko ocenia, że chciałaby 
większą część sprawy wychowania oddać w ręce du­
chowieństwa. Trzy to stronnictwa mają swoich re­
prezentantów w najwyższych urzędnikach państwa, 
idzie przeto o przewagę wpływu jedaegn z nich. 
W  samej radzie państwa spodziewać się m żna sil­
nych zaezepek na dążnoś-i dzisiejsze sprawy wy­
chowania, a imiona przeciwników tego systemu nie 
są nieznane i mają za sobą długoletnią znajomość 
stosunków austryackich. Jakakolw iek wszakże wpły­
wy przew ażą, tyle p e w n a , że system naukowy za­
stosowanym będzie do zasad jedności państwa, i dla 
t"go charakter zakładów naukowych nie będzie pod­
legał wpływom narodowym, ale niemiecki żywioł 
podniesionym zostanie do przeważnego znaczenia. A 
już sama ta okoliczność nienaruszając h storycznych 
wspomnień rozmaitych plemion, wystarczy, aby za ­
chować cały ten system od powr tu do dawniejsze­
go stanu rzeczy, o czem nie można myśleć już przez 
sam wzgląd n i to c<» w tych parę latacly uczyniono 
pod względem szkółek ludu i szkół technicznych.

R o s s y a.
— Gaz. Augsburgska podaje następujący list z Pe­

tersburga pod datą Igo  listopada: „Stół na chwilę 
za ją ł tutaj miejsce Dywanu. Kręcące się stoły prze­
szły  nową fazę: stoły piszą. Postęp ten zrobiły 
w Polsce. U nogi umocowany jes te łó w ek , stoliczek 
jest mały i dwie osoby wystarczają aby go w ruch 
wprawić. W tedy pytania zadają stolikowi, na które 
odpowiada. Doświadczenia w tern tajemniczem pań­
stw ie, zajmują szczególniej wyższe towarzystwa. 
M ówią, że jedna bardzo blisko tronu stojąca osoba, 
ma zawsze przy sobie mały stolikowy warsztacik. 
Z resztą stół już jest zużyty: do tych samych docho­
dzi się rezultatów za pomocą deszczułki, a wielu 
badaczów odrzucają wszelkie media, biorą po p ro ­
stu ołówek lub pióro w rękę i piszą najdziwaczniej­
sze rzeczy. I ta k , kiedy powierzchnia towarzystwa 
rozkoszuje sobie przy jasnem fantazyi świetle, " e1** 
zoe koło wypadków postępuje bez zatrzymania. Zna­
czące słowo Wielkiego Księcia Następcy Tronu po­
w tarzają w szys'y : la guerre est inevitable, rnais 
impossible. M ówią, że z tego wnosić można o nieu­
niknionym wybuchu, ale również i o prędkim ukoń­
czeniu kroków nieprzyjacielskich. Szczególna roze­
sz ła  się tu pogłoska o nieporozumieniu między rz ą ­
dem tutejszym i amerykańskim co do sprawy japoń­
skiej. Jakaś fatalność przywiązana jest do okrętow 
rosyjskich, przeznaczonych na wyprawę japońską. 
Pierw sza wysłana pomoc dopłynęła aż o In vj 
wschodnich, ale niemogła iść dalej. Przyszet ł  ku- 
ryer przez Suez z niepomyślną wiadomos'cią. y- 
słano drugi okręt, ale ten osiadł już na rz 6 
angielskich. Trzecia w ysyłka dosięgła tylko> fto -  
gii. Fregata osiadła, ale okręt msjąey słnzyc ao 
transportów przepadł całkowicie. Na szczęście wielki 
maszt upadł był na skały, i po tak improwizowa­
nym moście uratowała s :ę osada. Jakkolwiek wi­
chry żadnej różnicy między pawilonami nie czynią, 
i dalekoby było krócćj i naturalniej nieszczęścia ta­
kowe żywiołom przypisywać, to jednakowoż lubi 
człowiek bardzo ludzi w takich okolicznościach wi- 
Bować. W  tym razie winę składają na kś. Menszy- 
kowa, utrzymując, jakoby niedbał o marynarkę. Rząd 
natomiast zupeł ie do dobrego gracza jest podobny;

ani znać po nim takowych przegranych, spokojnie 
poniteruje dalej pamiętny na tę chwilę, w której mu 
va banque zawołać może wypa(jnje. R0sya ma prze­
pyszny tułów, brakuje jej tylko jeszcfc* niektórych 
do niego proporcyonalnych członków. Ze rząd bie­
rze wszystko na seryo, to wypa(ja ze znajomości Ce­
sarskiego charakteru. Uzbrojenia są kolosalne. Te­
goroczny pobór rekruta był imponujący, a rozkaz do 
uniwersytetów aby wszyscy studenci na koszcie rzą ­
du będący, przed ukończeniem kursu udsli się do 
w ojska, każe się domyślać że liczne kadry złożone 
zostaną.

Gazety piszą o kongresie londyńskim, o kongresie 
pokoju. Bodajby przyszedł do skutku, opuścił dawną 
kolej i po jął, ze w europejskiej Turcyi trzeba doko­
nać dz:e ła  przyszłości jeżeli podobna, skoro dzisiej­
sza kryzys niema się co 10  lat powtarzać. Niechby 
na nim ludzkość przewodniczyła} j podziału zgni­
łego tureckiego ciała według wszelkich reguł sztu­
ki i bez jaknajroniejszego bólu dokonała. Francya 
otrzymałaby wybrzeża północne Afryki i Egipt, An­
glia Syryą i wyspy, Rosya Księstwa Naddunajskie, 
Austrya Serbią i B śnią, Grecya Albanią i kraje aż 
do austryackićj granicy. (.Korespondent Gazety Augs- 
burgskiej widocznie w zapale zapomniał o Prusach, 
które jednakowoż jako mocar8(wo pjerw8zeg0 rzędu, 
niepowinno mu było wyjść z uwagi). Konstantyno­
pol, owe jabłko niezgody, mogłoby być wycofnięte 
z kwesty i przez utworzenie greckiego kościelnego 
państwa lub patryarchatu; lub też niechby utworzo­
no z Rumelii i małej Azyi drugie greckie królestwo 
i oddano je W elkiemu Księc u Konstantemu^ Jeżeli 
kto godny jest korony, to on bezwątpienia. Życzymy 
%vięc sobie europejskiego kongresu, ale nie europej­
skiego konfliktu. Wiemy dobrze, że te skromne żą­
dania są przedwczesne, lecz będą one kiedyś na
czasie

Tegoroczna wystawa sztuk pięknych w akademii 
bardzo jest od dedzaoa i zasługuje też na to. W o- 
góle powiedzieć można, że uczniowie prześcignęli 
mistrzów, a przynajmniej wielu uczniów przeszło 
wszelkie oczekiwania i wielu uczniów zostawiło swych 
profesoró v pozasobą. Wspomniemy najznakomitszych: 
Estera i Ahssverus Martinofa; ten sam przedmiot 
przez Weniga. Achilles i Centaur przez Kabanowa, 
przedmioty religijne przez Bejdemana i (ucieczka do 
Egiptu) Kuzniczowa, landszafty przez B ignliubowa, 
Dawidowa i Gorawskiego, bitwy przez ks. Maxiwto- 
w a, Filipowa Karol Wielki i bitwa między Rosya- 
nami i W ęgram i, portrety Gorawskiego, Raułow a, 
Carenki, i Tutriowowa, obu ostatn ich  w yborae . Ry­
sunki a chitektoniczne przrz Majera, plany budowla­
ne bardzo dobre. Z  rzrźb^Akteon Brodzkiego, z  ko­
pii scena pijaków w e d łu g  V ela sk eza  prssez B a sk a -  
k ow a. Boa ano sześć z ło ty c h  w ielk ich  m ed ali, d z ie ­
sięć małych, trzy wielkie srebrne i dziesięć małych. 
Na pochwalną wzmiankę zasłużyło dwunastu arty­
sto y. Dziesięciu przeszło do akadem ii, trzech na pro­
fesorów, dziesięciu otrzymało tytuł artystów itd .

Tak zwany saison teatralny zapowiada się t go 
roku '■adzwyczaj świetnie. W łoska opera  posiada 
z dam pp. Lsgrange, Medori, Demeric, M arrai, i pa­
nów łln e o n i, Lablache, Didot ( jak o  Bertram świe­
tne z jaw isk ')  Tamberlik, (który piersiowym głosem 
dwarazy przekryślone cis sięga) i Naudin cudowny 
tenor, który zapowiada, że kiedyś stanie się rywalem 
Maria. Na francuskim teatrze błyszczą nazwiska: 
Arnould-Plessy. Volnys, L. Majer, Montdidier, Leme- 
nil, Vernet i td. Dotąd jeszcze niepocieszono się nad 
stratą ulubionego i powiedzieć można księcia t' atru 
Bertona, za którym świat szalał, który swych licznych 
wierzycieli wywiódł w pole skoro ci na słowo wy­
jechać mu pozwolili.

Komissarz panny Rachel zapowiada na tę zimę 51 
przedstawień w 16 sztukach wielkiej tej artystki i 
trupy. Ogłoszono 4  serye każda po 15i widowisk i 
3  benefisa panny Raszel. Ceny miejsc niezmiernie 
wysokie, krzesło w orkiestrze kosztuje 8  talarów, 
loże kosztują od l i d o  3 0  talarów. Przy tem jeszcze 
warunek na który mocne jest utiskiwanie: właściciel 
loży nie może w niej pomieścić więcej jak 6 osób. 
Niemiecki teatr w Lina Roser dobrą zrobił akwi- 
zycyą, daje on teraz swoje przedstawienia w cyrku, 
cesarscy bowiem kunstmistrzc konni  ̂ bawią w Mo­
skwie. Balet po odjeździe duchowej Taglioni i cza­
rującej Eisler niemożo się podnieść i naprożno szu­
ka z niesłychaną wystawnością i nowemi tancerkami 
podnieść upadły entuzyazm. Nowo przybyłe panie 
Giraud i Fieury niemają nawet wdzięków Prichuno- 
vy. Mówią, że tu jest Carlotta Grisi, ale nie przy 
teatrze tylko w interesach prywatnych. -Spodziewa­
ją się zawsze przybycia Fanny Eisler, która ma być 
jako profesor mimiki, i wyższej sztuki tańcu w Pe­
tersburgu umieszczona. Wrazie gdyby przybyła ra ­
dzimy śpiewakom opery włoskiej aby się do niej po 
radę udali, usiłowania ich bowhm aby zwrotki grą 
niemą zastąpić można, zostawiły niezmiernie wiele 
do życzenia. Mniej jednak to u derza , że artyści 
wszyscy pierwszego rzędu zbierają się w stolicy 
złotych bazylik, aniżeli podróż Henselta w głąb Ro- 
syi. Kijów na europejskiej granicy, Nowogrod na

azyatyckiej i M oskwa w samym środku Rossyi oto 
są główne punkta które zwiedzić zamyśla.

Niewiem czy jest kraj w którym fortepian więcej 
jest rozpowszechniony jak w Rossyi i gdzieby wię­
cej było dyletantów którzyby mogli dobijać się o ty ­
tu ł wirtuozów. Niesłychana liczba znajduje się w Ro- 
syi uczniów i uczennic K ram era, F ielda, Hummla, 
K»ro!a M ajera, Gierka i Henzelta a podróżujący po 
całej Europie Rossyanie obeznali się doskonale ze 
wszystkim co tylko jest najdoskonalszego w sztuce. 
Wie to bardzo dobrze skromny nasz i kochany Hen- 
zelt i dlatego też wprawia się na swym instrumen­
cie jeszcze pilniej niż kiedy. Ze podróż jego będzie 
raczćj marszem tryumfalnym, o tern wątpić trudno, 
w tej bowiem chwili Henzelt bezprzecznie jest naj- 
pierwszym z żyjących pianistów.

Cholera zawsze jeszcze puka od czasu do czasu 
w Pelersburgu. Na dniu 5J8 z. m. było 12 wypad­
ków cholery z tych 529go 4ro osób umarło. W ogó­
le rachowano na tym dniu w stolicy 8 8  osób cho­
rych na cholerę.

T u r c y  a.
Pominąwszy raporta o wypadkach nad Dunajem 

napotykane po francuzkich i angielskich dziennikach, 
a których daty zbyt wczesne najlepiej wykazują ich 
myluość, trzymamy się w sprawozdaniach naszych 
zwykle listów umieszczonych po dziennikach w mo­
narchii wychodzących, lubo i te nie zawsze zdolne 
są wiedzieć co na linii bojowej się dzieje; wszakże 
w braku innych źródeł ograniczać się na nich musi­
my, porównywając je tylko z doniesieniami Koresp. 
Austryackiej, o ile takowa wiadomości z Księstw 
przynosi. Ruchy wojsk, opisy bitew, wykazy strat, 
stan zdrowia armii i wszystkie szczegóły mogące 
dozwalać wpatrywania się głębiej w wypadki i na­
wet ich przewidywania, nie wychodzą z biór sztabu 
jeneralnego na widok publiczny, i nigdy dokładnie 
znane nie są podrzędnym przywódzcom, a cóż tu 
mówić dopiero o oddalonych widzach, z wieści tylko 
lub przypadkowo, a często mylnie rzecz oceniających.

Chcieć, aby dzienniki wiedziały eo w jednym i 
drugim dzieje się obozip, jest to żądać, aby chyba 
wodzowie byli korespondentami i roztaczali piany 
swoje przed światem wtedy, kiedy od ich ukrycia i 
zmylenia argusowych oczu przeciwnika, zależy zna­
czna część, a niekiedy i całość pomyślnego ic-h sku­
tku. Dla t*go żadne doniesienia o zdarzeniach woj - 
ny nie mogą mieć powagi historycznej, dopóki zda­
rzenie 1 1 nie stanie się faktem dokonanym ze w szy- 
stkiemi swemi nnjbliższemi następstwami; wszakżo 
różnostronne opisy jednego i tego samego wypadku 
m ją  tę ważność, iż ze zgodności ich , różne można 
wyprowadzać wnioski prawdopodobieństwa, albo i 
wpływów pod jakiemi one skreślano. Te kilka słów  
niechaj służy na zawsze jako objaśnienie dla tych, 
co żądają dokładnych raportów o zdarzeniach przed 
kilkodniowych — a teraz podajemy jak zwykle co 
główniejsze z doniesień korespondentów różnych pism:

Bukaresztski korespondent Wanderera podaje pod 
dniem 7go b. m. spóźnione wprawdzie wypadai, ale 
w szczegółach zawsze ciekawe. Potyczki p :d  01- 
tenicą i Dżjurdżewem były żwawsze niż sądzono. 
Pod Oltenicą miało być rannych przeszłu 4 0  ofice­
rów rosyjskich, między temi kilku ciężko. W tutej­
szych szpitalach zameldowano 6 0 0  rannych, część 
ich wczoraj zwieziona. W iększa ich część raniona 
w ręce, gdyż pod Oltenicą ucierała się jazda ture­
cka i piechota rosyjska; jeden pułk huzarów rosyj­
skich znacznie miał ucierpieć. S trata Turków nie 
znana, sami bowiem Rosyanie, którzy się tam poty­
kali mówią, iż Turcy z obojętnością muzułmańską, 
swoich zabitych i rannych wynosili za szańce. W  
Dżjurdżewie było cicho wczoraj rano w chwili od­
jazdu poczty i c. k. ajent konsularny, który się wy­
bierał do Bukaresztu pozostał na swojem miejscu. 
Z  Turny tylko donoszą, że silny oddział turecki prze­
praw ił się pod Nikopoli i posuwa się ku Ruswede 
(między Bukaresztem i K rajow ą). Dzisiejszej nocv 
wśród gęstej mgły słyszano silną kanonadę. Turcy 
trzymają ciągle pod Oltenicą lewy brzeg Dunaju w swo­
jem ręku; biuletynu nowego nie masz (pierw szy wy­
dany po francuzku w d. 5 b. m. brzmi: „Korzysta­
jąc z mgły gęstej Turcy zajęli wyspę pod Turtuko- 
jem i przeprawili się na lewy brzeg Dunaju. Wczo­
raj rekonesans silny przedniej straży przerzucił ich 
za okopy, które usypali nad brzegiem rzeki"). Mówią 
również o zabraniu jeńca tureckiego, aleśmy g° tu 
nie widzieli. O wypadkach pod Dijnrdżewcm nie 
było jeszcze biuletynu. Obawiają się, aby pod Bu­
karesztem nie przyszło do bitwy. ,

— Gazeta Kronsztadzka  daje następamcy opis bi­
twy pod Oltenicą w dniu 4  b. m. o 0 j Koresp. 
Austryac. dawniej była w kil u doniosła:
Donoszą nam, że Turcy w dniach 4  i .i  b. m. prze­
prawili się przez Dunaj 1 stanęli pod
Oltenicą mniej więcć, we 18 ,000  lud ,,. Jonerał ro­
syjski Pawłów (więc me ła r ło w  jak pisała Kores. 
A u s t r y a c .) uderzył na nich w 9 ,0 0 0 . Naprzód wy­
sunęła się ?rtyIeyr*>, j  aiedy po kilkugodzinnej ka­
nonadzie nie było żadnego skutku, sformowano się
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do ntaku i p rzyszło  na bagnety. B itw a byl». k rw a- na tam tejszśj strzelnicy. W chodząc on do dom u swojego wśród 
WA I uporczyw a. Oba wojska w alczyły  odważnie, białego d n ia , u jrza ł jakiegoś człowieka w yglądającego oknem 
zadno me chciało  zejść z placu i padło nie raałc. z własnego m ie s z k a n ia ,  który mu palcem  g ro z ił BOni przypa_ 
W alka trw a ła  trzy  godziny. Turcy utrzymali się da do okna z  kijem  w ręku i z przera ien iem  poznaje w owćj 
w Oltemcy I oszsncowali się. Rosyacic liczyli 1 0  postaci groźącćj samego siebie. Tożsam ość ta  nie na  samćj 
Oficerów poległych i 1 3 6  żołnierzy; rannych 6  sztabs tw arzy 9i? ogran icza ła , ale „ awet ubirfr b , ten  sam B6ni 0.  
oficerow, 1 8  oficerow i 4 7 0  żo łnierzy. S tra ta  T ur- ! — . . .nmm— . . .
ków nie wiadoma. Dnia 7go  wieczorem oczekiwano 
w B ukareszcie 5 0 0  jeńca tu-eekiego. P rzy  odejściu"  V v V r  J  f U l  fl  IU  | « v i u

tego listu s ta ło  w K alarasz 4 ,0 0 0  Turków , 2 ,0 0 0  
za ję ło  w yspę pod D ijurdżew em , a 1 2 ,0 0 0  obsadzi­
ło  M ałą  YVołoszczyznę. W  innem miejscu uzupeł­
nia ten dziennik pow yższe doniesienia. Turcy usiło ­
wali w doiu 7  przepraw ić się przez Dunaj w iększe- 
mi masami pod D żjurdżew em , Oltenicą i S łobosaca. 
Pod Dżjurdżewem  odparci zostali przez Rosyan. Ks. 
Gorczakow w y jech ał do Dżjurdźewa. Z gorzało  tam 
wiele demów w skutku gęstych strzałów . Pod 01- 
tenicey o trzy  stacye od Bukaresztu, g łów ny korpus 
turecki p rzep raw ił się; kanonada trw a ła  bez p rzer­
w a uPrf eZ • S°dzin, poczem Rosyanie cofnęli się.

. Bukareszcie panuje wielki p rzestrach ; w szyscy 
się pakują, wozy ładow ne stoją gotowe, t.by na pier­
w szą r ie ś ć  o zbliżaniu się Turków uchodzić do S ie­
dmiogrodu. K siąże Gorczakow wyd ł  odezwę uspa­
kajającą do mieszkańców', w której zapew nia, iż a r ­
mia jego zdo ła  zasłonić stolicę. Omer pasza w ydał 
także odezwę, w której ostrzegą, aby lud zachow ał 
się spokojaie, bo nie będąc powodem do wojny nie 
powi iien mieć żadnej obawy; że nikomu w ło s  z g ło ­
wy nie spadnie, ale tylko nieprzyjaciel w yparty bę­
dzie z granie państw a. B gatsi jednak nie ufają tym 
słowom  pociechy, gdyż w armii Omera ma być dużo 
fanatyków. J

K siąże Gorczakow przed swoim odjazdem z Buka­
resztu m iał ośw iadczyć w obec w szystkich mini­
strów , iż sądy wojenne w spraw ach pod juryzdy- 
kcyą ich przypadających nie będą robić różnicy mię­
dzy bojarami i chłopami. Z robiło  tu w rażenie, iż 
Janko Filipesko syn ministra skarbu wydalony zo sts ł 
z kraju. W  latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9  by ł on jednym 
z przyw ódzców  partyi konstytucyjnej w kraju. S tan 
kupiecki, w szystkie korporacye i cechy miasta uczy­
n iły  p-danie do Rady A dm inistracyjnej, aby s ta ra ­
niem swojem wym ogła, iżby milieya w ołoska nie 
p rzesz ła  pod rozkazy rosyjskie. W ed ług  w szelkie­
go prawdopodobieństwa m ilicja otrzyma dowódzcę i 
oficerow rosyjskich.

Na granicy Czarnogóry poczynają się ruchy w oj­
skowe. Dsrvis pasza pociągnął w 5 0 0 0  ludzi i z a r­
matami na Grachowo i w stosownych miojscr cli każe 
sypać bateryo. Skoro Cs&rdogórcy dostrasogli to, »e—
brali się we 2  do 3ch tysięcy, posunęli się rów nież ku 
G rah sw u  i n a p rzec iw  szań cem  tureckim  sy p a ć  p o czę li  
okopy, aby s ta w ić  c z o ło  d z ia łom  tureckim .

Z  Azyi wiadomości niezmiernie wątpliwe. W a n ­
derer  mó.vi ja k  donieśliśmy, iż zdobyta tw ierdzę Ni- 
k o ła jew sk ; O st D eutsche P o st nazyw a ją  N ikoła- 
jew -G rab o w sk i, Lloyd  zaś Nikołaj K repost, ca ma 
być to samo co i Szefketiel, o którego wzięciu pisa­
liśmy. L loyd  pisze z tego w zględu: Turcy utrzym y­
w ali, iż tw ierdza ta ma 1 5 0 0  ludzi z a ło g i, którą 
prócz 8 0  jeńcem wziętych, częścią wycięto, częścią 
poraniono; w szakże osoba w iarygodna, która ro ma­
w ia ła  z pięciu jeńcami rosyjskiemi przywiezionymi 
dô  Konstantynopola mówi: iż za ło g a  sk ła d a ła  się 
z 2 0 0  k-donistów wojskowych m iała 2  d z ia ła  na w a- 
i’ftCn i napadnięta niespodzianie, po drugiej dopiero 
walce u legła kilkotysięczncmu nieprzyjacielow i, a n o  
zdobyciu W pień w yciętą została . Hordy z których 
się a rn ra  azyatycka sk ła d a ła  nie przepuszczały  ko­
bietom i dzieciom a domy w perzynę poszły. N ato-

powiadał to k ilku  znajomym, a cj lllu odradzali aby w niedzie­
lę nie szedł na  stize ln icę , wszakże tego nie słuchał. Stanąw szy 
za m urem  ochronnym na strzelnicy, zaw ołał jednego  z p rzyja­
ciół sw oich, aby do m ego przyszedł i pow iadał m u , iż jak o ś 
mu tę sk n o ; a na ziemi widzi pełno ku l taczających się. W  tćm  
padł s t r z a ł , Bóni wybiegł 2 za m uru cbcą c g 0  w skazać , ale 
w tćj samćj chwili ugodzony ku lą  w głow ę, p ad ł trupem . J e ­
dnemu ze strzelców  wypalila broń przypadkiem . Towarzystw o 
ofiarowało wdowie i sierotom po zabitym  w szystkie sk ładki 
zakłady.

—  Illustra ted  N^uis zamieszczaj;j i-ycinę i opis olbrzym iego 
dzia ła  w D ardanellach. Średnica otw oru jeg o  wynosi 2 G cali. 
D ziało to wyrzuca kule kamienne 8 cent. wagi m ające , ład u ­
nek prochu waży 11® funt. W  dzisiejszym  stanie sztuki wo­
jennej działo takie  służy więcój d la podziwu niż postrachu.

—  Nowy poseł francuski w Stam bule jen . hr. Achilles B a- 
raguay  d ’H illiers urodził 8;ę w p aryźu 9 wrze!jn [a  1 7 9 5 . o j ­
ciec jego um arł w r. 1 8 1 3  Achilles wszedł do służby do s trzel­
ców konnych 9 grudom  1807 , w czasie upadku Cesarstw a by ł 
kapitanem , w r. 1 8 3  0 ju j  po rCwolucyi został pułkownikiem . 
W  183 3  mianowany P°ddowódzcą szkoły wojskowój w St.-Cyr, 
w 188 6 został jenerałem  j kom endantem  tćjże. W  r. 184 1  po­
siany do boku jen e ra ła  dowodzącego w A lgeryi, otrzym ał w r. 
184 3  gubernatorstw o Konstantyny. Tegoż roku mianowany je -  
nerałem -porucznikiem  wrócił w r. 1 8 4 4  do F ra n c y i, by ł jen e - 
ralnym  inspektorem  piechoty, dowódzcą dywizyi Gtćj w Besanęon, 
potćm  2 ój w arm ii alpejskiej, następnie naczelnikiem  korpusu 
ekspedycyjnego we W łoszech i posłem  nadzwyczajnym  w R zy­
mie. W  r. 1851  nadkomendantem  1 1  tć j dywizyi. B y ł on człon­
kiem  obu zgrom adzeń narodowych, w styczniu 1 8 5 2  powołany 
do Senatu i w ybrany wice - prezydentem . O dbył on wyprawy 
w Rosy i, w Niem czech I 8 1 3 , gdzie pod L ipskiem  strac ił rękę, 
w H iszpanii od 182 3  do 1 8 2 5 , w Afryce w r. 183 0, tudzież 
18 4 1  — 1 8 4 4 , i we W łoszech w r. 1 8 4 9  — 185  0 . Posiada w. 
krzyż leg ii honorowćj.

CN a d e s ł a i u t ) .
W  braku  pism a gospodarczego w naszym kraju , zmuszony 

byłem  wystąpić w dzienniku „C zas“ przeciw ko sprowadzaniu 
bydła  holenderskiego, ażeby przez to przychówek od bydła  ho­
lenderskiego w praw dziw ój utrzym ać wartości, a tćm  samćm na- 
szćm początkowym  gospodarzom  nie jeden  wyrzucony grosz o- 
szczędzić. A rty k u ły  w „ Czasie “ pp. E razm a N iedzielskiego i 
Ludw ika Straszew skiego, rów nie ja k  listy  do m nie anonim  p i­
sane, są (lla m nie dosta tecznym  dow odem , żem  pożądany  cel o- 
siągnąt.

Czułem  się być obowiązanym, wykazać przed ogółem  naszych 
prawych i godnych gospodarzy, dbających o rzeczyw iste dobro 
współpracowników, iż ze znaczną pracą i kosztem  nabyłem 
przekonania , źe nam żadne bydło zagraniczne korzyści nieprzy. 
niesie. W  tym  celu napisałem  b ro sz u rk ę : Uwagi n ad  cho 
went byd ła  krajowego i  za g ra n iczn eg o ; oddając zda­
nie m oje , oparte  na  zasadach i doświadczeniach najsław niej­
szych agronom ów an g ie lsk ich , pod sąd wszystkich naszych p ra ­
ktycznych i prawych gospodarzy.

D ołęga 12go listopada 1 8 5 3 .
A leksander (Jiinther.

po złr. — kr. w m!c. — Sprzedano 100 po — złr. — kr. — 
Dawano za 100 złr. — kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

K ura w ie d e ń sk i z <%17 listo?. Metaliki 91' — Nowa pożyczka
81% . — Akoyo Banku wiod. 1306. — Akcye kolei żel. szl. 224 — 
Agio od złota 20% , od srebra 15%.

K u rs w r o c ła w s k i  z d. ł 7 listopada. Banknoty anstr. 87% i .  — 
Banknoty polskie 96% ,  d. -  Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 93% , d. Listy zastawne poznańs. 4-pr. 102' i  dto 
3 /,-p r .  96'% , ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 88% d.

M n s e r a t y .

P r z y je c h a l i  d o  K r e k o w ” 1*6° do 18go listopada:
Wiktor hr. Lanckoroński z Woli W adowskićj. Franciszek Nie- 
dżwieoki z Brzeska. Teodor F.rgonde z ł.odziny. Kazimierz hr.

ze Lwowa. Igoaoy Woliński
dżwieoki z Brzeska. _____  _
Stalnicki, Nikodem Ioes de Leon — -------   , ,  uunsai

Mor. Ostrawy. Fran ciszck Sioha z Bogumina. Konstancya Ł u-  
ieóska ja Wiednia. W ładysław  Hołubowioz z Podola (w  s an_

miast owych pięciu jeńców irak tu ją  w Konstantyno­
polu z pokaźną ludzkością, i umieszczono ich wygo­
dnie w S rra sk ie ra c e .

bieńska z Wiednia. W ładysław  
deckićmj. .

W y j e c h a l i : Alfred lir. Ziohy d® Wiednia. Fiedler Maroin do 
Bytomia. W ężykowa Felioy* do Częstochowy. Sorreit Marya do 
Paryża. Jan H^agoo do Kotzenpl®**- Rosenzweig J ó icf do My­
słowic.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  B erlin ie  kilku oficerów trzym ało los na loteryę do spółki 

• polecono podoficerowi, aby los zatrzym ał u siebie, i reg u la r­
n ie go w każdćj klasie ponaw iał. W  rzeczy sam ćj podoficer 
śc iągał od nich pieniądze na zakupno losu w każdćj klasie. 
W  czasie ostatniego ciągnięcia oficer jed en  woła go i pokazuje 
mu lis tę  wygranych. Los ten  w ygrał 5 0 0 0  tal., podoficer o- 
znajm ił, źe  los m a na kw aterze i po niego pójdzie. W kró tce  usły­
szano w ystrzał i znaleziono podoficera przeszytego kulą. Sprze­
d a ł on los z pierw szćj klasy, a pieniądze otrzym ane na opłatę 
k las następnych, na  w łasny obracał użytek.

—  Czytamy w die Zeit. D zienniki szwajcarskie opowiadają 
szczególne zjawisko w idziane przez  n iejakiego Bóni w Amden 
na trzy  dni p rzed  śm iercią. B óni by ł wskazywaczem strzałów

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne •  18 li*'opada: -  M etaliki

ft-«r 02’. -  81 — Metaliki 4 - - - - sl6-pr. 92% , -  Metaliki 4 %-pr- 
4-pr. z 1839 r. 9'{. — 3% -pf. *9 '!«• -Pr- 72%.Ą-i -  ». - i« ^”pr. 19V g
z 1830 r. 250, 302. -  AagŚbor* ‘ ' f J Ą ; ~  Łoodya l i  k r ^ l f  Z  
Paryż 135%. -  Akoyo Baekowo 1317 ^ koye kol. żel. półn.
Kerdyn. 2410. -  Pożyczka » r• 1761 1,Ł A- 97% ,., B
B ił łliinan ll.i aMoPriali łłAfl 1/ łOst-Donaa Dampfsoh. 609,/. .  .

K urs krak ow sk i 18 listonftdft. ^ .n, Q* aaatr. i , f
Praski kurant żąd. 105%, pł- Roh'« srebrne nowo
al pari. — Cwanoygiory nowo *• ,0 7 * *86%. _  Cw
oygiory staro ż. 106% pł. 106 r**y 10, pł. 3 ł  8.
Dukaty anetr. i bolend. ż. 19 I* P*- ,  ^frankowe ż 31
pł. 33 18. -  Listy zast. poi. Pł - 93%. _  Listy Mast
galio. z kupon. pł. 93. ż. 92%,•. . . , , „

K urs lw o w s k i  z d. 151istop. Dafcat holcn®- ó * łr. J9 kr _
kat oes. 5  złr. 24 kr. — pdłimperyał ro«. 9 ł ł r  ' ̂
Rubel ros I złr. 49 kr. -  Tal»r > * łr. 40 kr. -  Pol­
ski kurant i oieoiozłotówka 1 *^r ‘ „  . Knrs liatćw . „ . i
w gal. stan. Instytnoio kredytowy®: Kupiono próoz kuponów 100
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Ko**Mwr,r S o * ° u » w * k i ,  Redaktor odpowiedzialny. w D r u k a r n T C z a s u .

Przegląd Polityczny
K orespondencya A u strya cka  pisze: Wedle nade- 

szfych wiadomości prywatuyeh z Bukaresztu z dnia 13o0 
b. m. korpus turecki który się przeprawił przez Dunaj 
pod Oitenicq, opuścił znowu d. 13 b. m. lewy brzegDu- 
naju pod Oltenicą i własne swoje fortyfikaoyo wysrdził 
w powietrze, tudzież nowe ich usiłowanie usadowienia 
się nn wyspie pod Dżjurdżewem zuiweczonóin zostało 
przez Rosyan O tym wypadku wyszedł w Bukareszcie 
następujący buletyn: Bpan komendant naczelny wojsk ee- 

ntó “ się osobiście pod Budeszti, aby zarządzić 
tana stósowne środki, w celu oczyszczenia z nieprzyja­
ciół lewego brzegu Dunaju pod Oltenicą; ruchy rozpo-
mia v L  T V ?  lif ° P  'da (31 PBździernika v. s.) rano,
fortvfikTvn \  1UrCy kWrZy vvysadzili w powietrze 

Y .prZy kwarantanni« pod Oltenicą, a budynek 
tudzież most przez siebie wystawiony przy ujściu Argi- 
szu do Dunaju spalili, na drugi brzeg Dunaju przepra- 
wih s!ę, opuściwszy zupełnie lewy brzeg rzeki.

O powyźszó) depeszy korespondent nasz wiedeński pisze:
- n i i  » .r. w i © d e ń  17 listopada,

m Buletyn ogłoszony 13 w Bukareszcie, z którego dzi­
siejsza h o resp . A u stya cka  daje wyciąg, potrzebuje pe- 
wnych objaśmen, które otrzymamy zapewne jutro, żeby 
był dostatecznie zrozumiałym. To pewna, że Oltenicą 
)yła w ręku Rosyan od bitwy pod dniem 4 t. m. Cofuię- 
cie się dobrowolne Turków, których siły liczono w tym 
punkcie na 25,000 jest zagadną. Listy prywatne 12^o 
z Bukaresztu mówią, źe Turcy mieli przec w sobie prze­
ważne siły (około 35,000), nie źe byli jeszcze na lewym 
brzegu.

Z powodu stanu rzeczy w Serbii, rząd tutejszy zamie­
rza wyciągnąć korpus obserwacyjny między Temeszwa- rem i Semlineni.

Książe Stirbej w ziął tu mieszkanie na zimę lecz siu
uda na dni kilka do Paryża. W yjeżdża jutro. *

K re u zze itu n g  podaje następujące dwie depesze do 
powyższego wypadku odnoszące się : / .  Bukareszt 12 
listopada w południe. Kroki nieprzyjacielskie trwają cią­
gle. Rzecz nie "Ozstrzygni?ta. 2 . W iedeń 17 B allada.
Wodiug nadeszły h wiadomości z Bukaresztu z d. 13 b. m 
Turcy pod Oltenicą w skutku strategicznych operacyj ks 
Gorczakowa cof ięli się za Dunaj i również pod Diiu-dź«_ 
wem odparci zostali. *

Dep,sze powyższe są jasuom zaparciem wieści iakie
k a ? e « fu .na g ie  W ,6deńSkidJ 0 " ^ c i u  T u r T ó w d o l -

ii m s  S i e r r  sra"ici! “ h** * “"M“-
"  któr»“h Serki.

S ‘d.k! s  o L r r . , " ^
ę do Pesztu a jak utrzymują uda się do Bukaresztu.

kad u b T  0ra raera paszy ma być w Razgradzie do-*qd takowa przeniesioną została ze Szumii 
Korespondent paryski G a ze ty  K r z y io w e j  pisze iż 

obok wiadomego okolmka hr. Nesselrodego do wszyst­
kich ajentów zagranicą, jest jeszcze jedno pismo kancle­
rza tego do posłow w Londynie i Paryżu pp. Kisielów* 
i Brunnowa, w którym poleca im zawiadomić rzadv do 
tyczące, iż w razie pojawienia się którego z okrętów 
francuskich lub angielskich na morzu Czarnóm, posłowie 
mają pasporlów swoich zażądać.

W Paryżu mówiouo ciągło o artykule p. de la Gue- 
ronmere redaktora naczelnego C o n stitu tio n n e la  i le 
I a y s , któiomu jeszcze więcej dodaje powagi stanowisko 
Je(fO, jako członka Ciała prawodawczego. Artykuł ten 
który miał być pewnym rodzajem manifestu, ukuzał sie 
logo b. m. w obu rzeczonych dziennikach nod twi..ł 
l a ,T u r n i e  e t la  deaaat <’E « r L ' w 'm to
zgadzają się wszystkie francuzkio organa nriut .  z 
ma konkluzyi. Nie jest zatem wcale S ó i  wainv.n ^  
żeli każdy inny artykuł. KończTo de l» Y ’ an,_ 
mówiąc: Bźe kwestya Wschodnia nierozwiąże s i / ^ p o T j

Sprawy Hippodromu i Opery komicznej ukończyły s i. 
15go w Trybunałach Sekwany. Wyrok nazaii.tr, *
pdJB? f  "°Cy być wydanym. Depesza z P a S
z .dma już, iż z pomiędzy skarżonych o
spisek ten, 21 skazanych zostało, 6 zaś uwolniono.

A jmtoki C *a»loć»k i,  *żtr*^dzc» ~ drak*nu.


